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Z Obserwacyj  meteorologicznych odbytych 
w  tulejszern Ces. Król .  O b se rw a t o r yu m w  r. 
1846 wypływają  nas tępujące w y p a d k i : Średni 
stan ba romet ru  wynosi ł  27” 4 ’” 73 m. p. ,  z 
obse rwacyj  przez lat 21 wypada średnia 27” 
5 ’” 15, a zatem ty tym roku nieco niższa;  we  
wszystkich miesiącach roku 1846 średni star. 
ba r om et ru  był niższy aniżeli sredi. ia z lat 21; 
tylko w C z er w cu ,  Lipcu i Wrześn iu  dosięgnął  
tego średniego s t a n u ,  a w  Listopadzie szcze­
gólniej się odróżni ł ,  ponieważ przez cały ten 
miesiąc bardzo wysoki stan ba romet ru  się u 
t r zymywał ,  średni  stan w  tym miesiącu był 
27” 7’” 25,  podobny stan średni w  tym m i e ­
siącu od lat 21 tylko w  roku 1828 się poka­
zał. Najwyższy stan jakoleż i najniższy b a r o ­
met ru  w  roku 1846 był w  G ru d n i u ,  dnia 24 
pokazywał  ba romet r  2 6 ” 6’” 6,  a 30 doszedł 
do  28” 1’” 0; zatem najwyższa roczna oscylla- 
cya ba rom et ru  wynosi ła 18”’ 4. Od lat 21 miał 
tylko ba rometr  w  latach 1836, 1841, 1843, 1844 
tak mzki stan jak w roku 1 8 4 6 . — Średnie cie­
pło wynosi ło  w tym roku  f 7 °  IR . ,  o pół  s to­
pnia wyżój aniżeli śr ednia  z lat 21, która jest  
f 6 °  6R.  Najwyższa t empera tu ra  była 21 Lipca 
f 2 7 °  9R.; najniższa ł a ś  29 Stycznia — 14° 8R,  
cała zatem roczna najwyższa oscyllacya 4 2 ’’ 7 
wynosi ła —  Średnia sprężystość pary wodn  i 
wynosiła 3"’ 17; największa sprężność była 11 
Sierpnia o godzinie 2 8 ’” 76 przy średn iem sta­
nie baromet ru ,  cieple f 2 l °  2, słabym Pł.  Wsch o­
dnim w ie t r z e ,  i dosyć pogodnem powietrzu;  
najniższa 29  Stvczuia o 6h r ano ,  przy t empe­
ra turze  — 14° Ś, przy słabym Zachodnim wie- 
irze i pogodnem nie le. — Wi a t r  panujący był 
W sc h o d n i ,  gdy w inszych latach zwykle Z a ­
chodni  bywał .  W ic h ró w  liczy się 12; dni zu­
pełnie pogodnych było 3 4 ,  co bardzo rzadko 
się trafia; podobnież 264 dni takr?h w których 
chmury piękność d.ua przerywały; j es t to  bar­
dzo znaczna l iczba,  ponieważ z Obserwacyj

21 letnich w przecięciu tylko 149 takich dni 
na ten rok przypada;  zupełnie pochmurnych 
było 67 co znów s tosunkowo baidzo  mała li­
czba,  pon ieważ średnia z 21 lat 187 takich 
dni podaje.  Ten zatćm rok do pogodnych i przy­
jemnych liczyć wypada,  Deszcz w  tym roku 
padał  w  I69 .da iach ,  śnieg w 4 7 ,  mgły 87,  wię- 
cćj jak zwykle;  g rzmo tów  24, g radów 8. Osta­
tni śn i tg  padał  w dniu 1 Maja,  pierwszy 11 
L i s topada,  pierwszy g rzmot  był 19 Kwietnia ,  
ostatni 22 Października

iVeisse  Dyr. Obs.

Wiadom ości zagraniczne.

— W a rsza w a  29 S tyczn ia .  —
Najjaśniejszy P a n ,  ot r zymawszy wiadomość,  

że j eden  z żołnierzy przekonany zos ta ło  mor  
der s two  już po upływie roku od czasu przy­
jęcia go w rekruty,  gdy tymczasem sądzony 
był j ako podejrzany o toż samo przestęps two 
w poprzedn im stanie i pozostawiony na w o l ­
ności z p ow od u  nieprzyznania się,  najwyżćj 
rozkazać raczył :  zgoła pod żadnym pozorem 
nie brać do wojska ludz i , podejrzanych o m or ­
d e r s tw o ,  dopóki  nie zos taną zupełnie unie­
winnieni .

W iadom ości z  K aukazu . — Naczelnik o- 
k ręgu  wojennego WLadykaukazkiego doniosł,  
że 16 lis topada partya Czeczeńców w liczbie 
500  ludz i ,  czekając napróżno  w l e s i e  pod w a ­
r ow ni ą  Nes te rowską  wygonu na paszę bydła 
do mieszkańców na leż ącego , zaczęła się p rze ­
prawiać  okoio połudn ia  na p o w ió t  Drzez r ze­
kę Assę,  powyżćj warowni .  Wystrzały sygna­
łow e  zawiadomiły linię Sunżeńską o z j awieniu 
się nieprzyjacie la ,  i bezzwłocznie r ezerwy  kon­
ne z wszystkich trzech s t a n i c : Sunżeńskićj  !K 
ehaj łowskiej  i I rołckićj  rzuciły się ku Assie, 
a za niemi r ezerwy pu ł kó w  Dońskich i sześć 
rot  piechoty z dworna działami.  Naipierwćj  
dopadła rzeki r ezerwa  stanicy Sunżeńskićj  pod 
dow ód z tw em  chorążego P e r d i m ń o w a ,  wr za­
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miarze przecięcia odw ro tu  nieprzyjacielowi,  
który ciągnął krajem lasu Karabu łaksk iego,  na 
przeciwnym brzegu;  kozacy ci przeprawil i  się 
natychmiast  przez r zekę ,  i przebiegłszy skry­
cie lesistym w ą w o z e m , rzucili się na Czeczen- 
ców i rozpoczęli  z niemi bój ręczny. Z po­
czątku nieprzyjaciel korzystając z przewagi  sił 
sw oich ,  broni ł  się uporczywie ,  ale ujrzawszy 
zbliżających się pozostałych kozaków,  uciekł  i 
zaledwie zdążył skryć się w głębi lasu. Ta u- 
tarczka pomyślna t rwa ła  więcej  nad kwandrans;  
bój  rozstrzygnęli  jedynie kozacy stanicy S u n -  
żeńsk ie j , dowodzeni  przez oficerów, z których 
szczególniój odznaczyli się:  Porucznik pułku 
Sunżeńskiego Tomaszewski  i przykomendero-  
wany  do tego pułku  chorąży H ek e t ,  obaj  r an ­
ni szaszkami ,  oraz chorąży P red imi rów .  Cze­
czeńcy pozostawili  na placu trzy porąbane cia­
ła i za ledwie zdołali uwieźć przeszło 10 ludzi, 
ciężko poranionych szaszkami.  Chociaż wy­
padek tej rozprawy ogranicza się mato znaczą­
cą st ratą nit przyjacie la , ale to jedynie z tąd 
pochudz i ,  że Czeczeńcy, korzystając z b l isko­
ści lasu dla ucieczki ,  nie okazali żadnej wy­
t rwałośc i ;  niemniej  wszakże nadzwyczaj  szyb­
kie zjawienie się kozaków nad Assą ,  okazuje 
ciągłą czujność w  ijsk naszych na Sunży, uraz 
n iezmordowanego  ich naczelnika,  pod p u ł k ow ­
nika Slepcowa , również jak śmiałość kozaków 
z pułku now o tam osiedlonego.

—  P a ryż  18 S tyczn ia . —
Czytamy w  Journa l des D ebołs: Nie my-

ślemy wcale ukrywać ciężkich p r ó b ,  na które 
w  tćj chwili  wystawiony jest  materyalny ma­
ją tek  Francyi.  Mało lat dało się nam tak u -  
czuć jak rok 1846. W yl ew y w ó d ,  brak ży 
wn ośc i ,  t rudności  polityczne wszystko ciężyło 
na nas ;  a j ednak pomimo icgo wielką poc ie­
chę czerpiemy,  widząc jak obfitemi są zasoby, 
k tóre kraj znajduje w  samym sobie.  Chociaż 
nas znow u będą oskarżać o op tymizm,  nie 
możemy zaprzeczyć,  że podstawy pomyślności  
k ra ju  nie zostały tchniętem zupe łn ie ,  że klę­
ski powyższe nie zos tawią żadnego t rwa łego  
ś l adu ,  ponieważ rucli interesów,  czynność u- 
k ładów,  siła konsumcyi  publicznej  nie zmniej­
szyła się a powiększyła.  Najlepićj wskazuje 
n am  to wykaz do ch od ó w  publicznych u m ie ­
szczony w M onitorze. Ogół  poda tków i d o ­
c ho d ó w  niestałych wynosi ł  na 1846 rok 822 
mil . ,  291,000 Iran.,  zaś w  1845 roku wynosi ł
803.902.000 fr.,  a zatćm powiększen ie  czyni
19.389.000 fr. Powiększenie w  1845 r. wy­
nosiło tylko 15 mil. 38,000 fr. tak więc  całą 
■wyższość przyznać można minionemu 1846. 
Nie  mnićj ważnym faktem i to ,  że na jwięk­
sza część tego wzros tu  spada na kwar ta ł  o -  
łstatnł, który najwięcćj  powin ien  był ucierpieć; 
dziewięć pierwsz eh miesięcy dało tylko prze- 
wyżkę, 13,183,000 fr., trzy zaś ostatnie dały 
przewyżkę 6,206,000 fr.

—  Londyn  14 S tyczn ia . —  
i Jmi ra l i c ya  teraz nader  je st  czynną,  by

rząd miał  j ak  najwięcćj  s t a tków dc przewozu

żywności  do Szkocy: i Irlandyi.  Wszystkie o-  
kręty marynarki  rządowej  stojące w  por tach 
angielskich,  mają być oddane pod rozkazy 
rządu.

M orning Chronicie spodziewa się,  że ga­
binet  w  dzisiejszych s tosunkach,  najprzód po­
da projekt  zniesienia zupełnego ofa od zboża 
dotąd pobieranego.

Komite t  właściciel i  pap ierów portugalskich 
przesłał  protestacyę przeciw pos tanowieniu  rzą­
du por tugal skiego,  mocą którego procent  od 
papie rów portugalskich do Angli* wysyłany o- 
płaca 20 od sta podatku.  Poseł  portugalski  
j ednakże n? drugi  dzień odesłał  tę p ro t es l a -  
cyę,  pon ieważ nie czuje się obowiązanym w i e ­
dzieć o nićj.

Wczoraj  rano zgorzał  W o r t u  Pa rk House,  
dom wiejski sir Józefa Montef iure ,  jednego 
z najważniejszych tutejszych kupców.

Globe donosi ,  że dw a  okręta uzbrojone za 
listami korsarskiem'  pi zez rząd rnexykański wy- 
d an e m i ,  wypłynęły z po r tów Anglii.

Według  M orning  Chronicie, pan  Guizot  
w  p rzedstawieniu dokumentów,  wybranych  
przez siebie zogromnć j  korrespondencyi  o m a ł ­
żeńs two  hiszpańskie prow7adzonśj  i w  ogłosze­
niu tychże,  ma cel podwójny.  Najprzód by 
się mógł  usprawiedl iwić  przed Eu ro p ą  a szcze­
gólniej przed pewnemi  interesami których Fran-  
cya broni  i zetrzeć wrażen ie ,  jakie wywołać  
musiało o w e  małżeństwo .  P o w t ó r e ,  pan G u :- 
zot chciał  zetrzeć z siebie za rzu t ,  że z złą w ia ­
rą postąpi ł  względem Anglii i że naruszył  za­
sady t raktatu utreebskiego. '  Po trzecie wy ka­
zać krajowi s w e m u ,  że poli tyka,  której się 
tr zymał  nic tylko może być usprawiedl iwioną 
przed Anglią i E u r o p ą ,  ale jest  koniecznym 
wypadkiem i odpowiada  zupełnie pot rzebom 
Francyi.  M orning Chronicie mniem a ,  że izby 
francuzkie nie dadzą panu Guizot  bilu za twie r ­
dzenia ,  jakkolwiek  dla Anglii wszystko j edno 
czy pan Thiers czy pan Guizot  rządzić będzie,  
dopóki  tylko wyższa wola k ierować będzie 
działaniami gabinetu.

— M adryt 10 Stycznia . —
Je n e r a ł  kapi tan Bretop rozkazał  w  Ba rc e ­

lonie rozstrzelać dwie osoby,  t. j .  chłopa ,  w 
ksórego mieszkaniu znaleziono fuzyę,  do k tó ­
rej  posiadania nie miał  p rawa  i wyce adzca w r a ­
cającego wskutek amnestyi  i opat rzonego pasz­
por t ami  zupełnie p r a w n e m i ,  którego oska rżo­
n o ,  że się chciał z karl istami połączyć,  j ak ­
ko lwiek ten dał się wziąsć do więzienia bez 
oporu.  Tak rzecz całą przedstawiają dzienni­
ki r ządowe .  Je n e r a ł  Breton oprócz tego ka ­
zał  sprowadzić do Gerony rodziców i k r e w ­
nych ludzi służących w  szeregach karl istowskich 
i oświadczył  im ,  że każe ich zaprowadzić do 
cytadelu w Barcelonie i tam ich użyje do cięż­
kich r o b ó t ,  jeżeli ich k rewni  sze regów karl i­
s towskich nie porzucą i sami się jako  jeńcy 
nie s tawią.  Pon ieważ  ci ostatn.  wiedzą ,  że 
natychmias t  będą rozs t r ze lanemi , przeto zape­
w n e  zadość rozkazowi  t emu nie uczynią By
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zaś rodziny swe ochronić od zbyt su rowego  
pos tępowania  j enera ła  Bre ton ,  karlisei jako  za ­
kładników wzięli do niewoli mnóstwo alkadów,  
oraz innych znakomitszych osób i uprowadzi l i  
j e  w  nieznane kryjówki.

Je n e r a ł  kapi tan Nawarry,  w ez wa ł  rząd do 
przysłania mu kilku ba tal ionów ne pomoc.  
Załoga w San Se tas tyan  je st  wzmoc n ion ą ;  ca­
łą p iowincyę  napełniono wojskami ,  na grani­
cy Asturyi skoncen trowano  silny oddział  jazdy. 
Na  rozmaitych punktach wyspy Majorki  urzą­
dzono s t raże,  jak gdyby się obawiano jakiego 
napadu .

Dziennik P hare de Pyrenees  wychodzący 
w  Bajonnie i wspierany przez rząd francuzki,  
a zwykle dobrze uwiadomiony o sp rawach  
hiszpańskich,  daje nas tępne szczegóły o uzbro ­
jeniach i p iujektach hrabiego de Montemoi in:  
Pomiędzy i n n e m i , mów i  ten dz ie n n i k : „Gdy­
by Hiszpania,  co jes t  rzeczą n iep rawd op od o­
b n ą ,  została zagrożoną w  sprawie  swój k ró lo­
w e j ,  która ze sp rawą  narodu  najzupełniej  jest  
połączoną ,  czyżby Francya n aw e t  w  swym 
własnym interesie nie uważała się zmuszoną 
wsp ie rać  Hiszpanię na mocy tćj wspólności ,  
k tóra wca le  nie byłaby wmięszaniem się o— 
tw ar te m  ( inten ent ion)  w  wew nę t rzn e  sprawy  
k ra j u ,  jakby tego dowieść się s t arano ,  ale k tó ­
re j e s t  bezpośrednim i szczęśliwym skutkiem 
połączenia braterskiego ludów,  wywiązanego 
ze spólności  in t e resów i zasad.“ Karl is towski  
dziennik L a  E aperanza  o świadcza,  że ti wy ­
razy, któremi Phare  zagraża Hiszpanii  zbrój 
ną in te rwencyą ,  są prostą gaskonadą.“ Może, 
mó w i  ten dziennik,  Phare  chce w  ten spo­
sób natchnąć odwagą  osoby,  k tó re  tego po­
t r zebu ją ,  ale w'daje się wr nieswoje rzeczy, po ­
n ieważ właśnie te osoby powinny czerpać od­
wagę  z położenia w ew n ę t rz n eg o ,  a jeżeli li­
cząc na zagraniczną p om oc ,  pozwolą  rozwi ­
nąć się n ieprzyjac ie lowi , większa ztąd dla nich 
st rata.  Chociażby bow iem oblężonemi byl; 
w  Madryc ie ,  ani j edna kompania f rancuzów 
Py re ne ó w  nic przejdzie.  Pomoc naszych są 
s iadów w t jk im raz ie ,  ani późno ani wcześnie 
nie przyjdzie.

— P o r t u g a l i a .  —
Ostafnie wiadomości  z Lizbony dochodzą 

do 6 stycznia.  Przedstawiają położenie P o r ­
tugalii  w kolorach najciemniejszych.  Jene ra ł  
P a y a o s ,  który kiedyś dowodz i ł  armią don Mi­
gnę ł a ,  bez żadnych w a r u n k ó w  oddał  się pod 
rozkazy junty w Oporto.  Zdaje się,  że junta 
nie chciała wejść w  układy z Macdonel lem,  
który znajduje się na czele band miguel is tow- 
skich nu północy.

Rząd zawar ł  układ z domem angielskim 
Bari  ng w Londyn ie ,  o wypłatę dywidendy 
długu hiszpańskiego.

W I izbonie wychodzi ta jemnie dziennik 
septombrystowski  E sp e lto  (mara )  i w kilku 
tysiącach egzemplarzy rozrzuconym bywa  po 
k r a j u ,  dotąd nie można było odkryć jego dru 
karni .

— S ta n y  Z jednoczone. —
Wiadomości  ogłoszone w  No wy m Orlea ­

nie o powstan iu  w  armii  Santany nie sp ra w ­
dziły s ię;  owszem armia ta ma największe za­
ufanie w zdolnościach i zręczności swego j e ­
nerała , który poświęca swój  p rywatny mają­
tek dla pokrycia potrzeb żołnierzy.  Wszyscy 
sądzą ,  że w  krotce zaczepnie działać będzie 
przeciw j ene ra łowi  Taylor.  W ogóle tera" 
zgadzają się,  że los Mexyku rozstrzygnie sfę 
b i tw ą ,  która zostanie Wjdaną  w  s a n  Luis  Pó- 
tosi. Tam to przynajmniej  Mexykanie  na nie­
przyjaciela czekają;  każdy kawałek  żelaza z a ­
mienia ją  na dzidy, bo oneni* uzbroić można 
pospoli te ruszenie.  Przeszło tysiąc kobiet  o- 
. a rowało  swą  pracę dla uek wipowania  żołnie­
rzy Położenie Santany zresztą jest  ba rdzo dra­
żliwe.  Uprzejmość,  z j aką Amerykanie p o zw o ­
lili mu  wróc ić  do Me xyk u ,  budzi ła podej rze ­
nia że porozumia ł  się z niemi.  Straci łby za ­
tem całą opinię u swych obywatel i ,  gdyby 
wszedł  w  układy z Stanami  Z jednoczonemu 
Jeżeli  wyda b i twę  na równinach  Potosi  i prze­
gra j ą ,  wówczas  stolica kraju bez oporu zo­
staje się w  rękach Amerykanów.  Nie W i e ­

dząc co wybrać  z tych dwóch  zadań równie  
t r udnych ,  od wleka ,  czekając na pos ta no wie ­
nie kon gresu ,  który w  krotce się zbierze.  Z 
swej  st rony j e ne ra ł  Taylor  nie może zaczepnie 
działać,  nie odebrawszy posi łków.  W  tym to 
celu zapewne j enera ł  amerykański  W c o d  zbl i ­
ża się ze st rony Monclowa w  3<)00 ludz i ,  a 
drugi korpus Ameryk an óvr równe jże siły ma­
n ew ru je  od Presidio do Rio -Grande ;  obydwa  
wzmocn ią  armię j enerała  Tay l o r ,  który dziś 
liczy zaledwie 5000 ludzi,  l y m c z a s e m  s t ro ­
ny patrzą na s iebie,  dopóki  j e dn a  nie wyrze ­
knie s tanowczego va-hank.  — Nie m a w ą t p b w o -  
śc i ,  że l inansowe trudności  nie mały wp ływ  
w y w rą  na działania stron wojujących.  Mexyk 
pod tym względem znajduje się w naj smutniej -  
szern położen iu ,  dia tego leż tak się waha  o 
zmianę d łu gu ,  co bardzo naraża interes wie ­
rzycieli tego kraju za granicą.  Szczególniej 
ucierpią wszyscy nader  wiele na te rn ,  jeżeli  
Amerykanie zabiorą Yera-Cruz,  oraz inne po r ­
ty zatoki mexykańskiej .

Donosil iśmy ju ż ,  że j ene ra ł  l a y l o r  zażądał  
wypuszczenia na wolność j e ń c ó w  amerykań­
skich w  rękach Santanny zostających , i że sam 
wypuści ł  już j e ń c ó w  mexykańskich.  Santanna 
żądaniu t e m u  zadość uczynił .— Listy z M e x y-  
ku donoszą,  że w  tem mieście przygotowy­
wano  wszystko do zebrań.a kongresu.  Zape­
wnia ją ,  że ogół  jes t  zadowolnionym z dzia­
łań r z ą d j  tymczasowego Konstytucyę z 1824 
ogłoszono w e  wszystkich p ro w in c j a ch  ku na ­
der  wie lkiemu zadowolen iu  pow szechnemu.  
Y u la ta n  oświadczył  się za tćm przywrócen iem 
i przyłączeniem do Mexyku Kandydatem naj­
popularniejszym do przyszłej prezydentury jest  
j en e ra ł  Almonte.  Jenera ł  Canal izo przybył z 
Anglii ostatnim pakebotem do Yera-Cruz W  
mieście wielki  zapał  do wojny panuje.  K o ­
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ściół musiał  przyjść w pomoc r zą Jo w i ,  a ten 
na d o t r ą  duchownych ( tak świeckich j ak za­
konn ych ,  męzkich jak żeńskich)  nałożył kon- 
t rybucyi 2,000,u00 fst.; kon trybucję  tę zehra-  
no za pomocą mand a tów  tak rozpisanych: Ar- 
cyhiskup pr imas ł milion dolarów,  biskup Pu-  
ebli 400,000 dolarów,  biskup Guada laxa ra  
200,000,  biskup Michoacon 170,000, biskup 
Ojaca 100,000,  biskup Durango 80,000 Opi ­
nia publiczna jes t  za ściągnięciem tej kontry­
b uc j i .  Otrzymano w  Mexyku  depesze od San- 
tanny da to wa ne  z San Luis Potosi .  Przygo­
towan ia  czynił on by wojsko wysłać w  roz- 
maj te  strony,  w  miejsca publiczności  niewia-  
aome.  W  raporcie tym chwali  nadzwyczaj  
karność i odwagę swych żołnierzy.  Magazy­
ny prochu  i amunicj i  są niesłychanie bogato 
opa t rzone ,  zapasy żywności  także są wielkie; 
dzienniki  mexykańskie w zwykłym swym hy- 
perbol i cznym języku mó w ią  t j lko o zwycięz-

tw ac h ,  o nadziejach i o potędze skoncent ro­
wanej  przy Potosi .  Po mimo  tego jednak b u ­
dują na drodze do stolicy dwie wielkie twier ­
d ze ,  jednę w  Tlaskala,  d rugą w Hinliago,  by 
stolicę zasłonić n ie mi .— Zdaje się ,  że rozmaj- 
te wieści  o poruszeniach Santanny do Quere-  
t a ro ,  dc Sal t i l io , 1tu Mexykowi  etc., są tylko 
podstępami wojenne .n i ,  by zwieść Amery­
kan ów  i ukryć im przez to p rawdziwe  za­
miary._________________________________________

P R Z Y J E C H A L I  DO W A K O W a .

O d d n ia  3  do d n ia  4  L u tego*
Bukowski  msz. ,l«tul<o Izabel la  ob. ,  Bali­

szewski  Wal ent y ob. ,  Przy boro wski  Alai.  P r ż y -  
bo r ows k a  Marv»,  W  yc /a  ł kowski  ob. ,  z G»Iicvi;  - -  
Gagal ni ck i  Ign acy ,  L e r t h e  E d w a r d ,  z Prusa.

11"'y je c h a l i  s  K rahou-a .
Konopka  I gna cy  baron,  Tr auenf -  Id Jul ian ob. ,  

G o l d bc r gc r  Leopold,  do  G^l icyi ;  - - B u k o w s k i  Ma ­
teusz ob. ,  M a l n k a  Adel la  ob. ,  z c ó r ką  M nr y ą .  do 
Polski ;  —  Simson R o be r t ,  do Pruss.

D o n i e s i e n i a  L r z e d o w e .

K e r  46.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i  Jego OAregu.
Na zasadzie art .  12 ustawy Hipoiecznej z 

roku 1844 wzywa mających prawo do spadku 
po ś. p. Franciszku i Tekli Brewczyńskich mał- 
źoukach pozostałego składającego się z domu 
pod L. l 3  w gminie VI. na Slradoiniu przy 
Krakowie położonego,  aby z slósowneiui do­
wodami zgłosili s ię  do Trybunału w terminie 
miesięcy 3,  w razie bowiem przeciwnym,  po 
upływie tego okresu czasu ,  spadek rzeczony 
ogłaszającym się X .  Walentemu Brcwczynskie-  
mu s y n o w i , Rozalii z Gostkowskich Madejskiej,  
Maryannie z Goszkowskich Koslmanowiczowej,  
Franciszce Tekli dwojga imion z Goszkowskich 
Ja s t r zęb sk i e j , Julii Goszkowskiej , X.  S t a m J a -  
wowi  Zamojskiemu , Audrz.  Zamojskiemu , Franc.  
Zamojskiemu wnukom , i Kazimierzowi Kostma- 
nowiczowi iijcn zmarłej  Zofii Koslnianowiczowny 
w nu cz k i , w częściach z prawa przypadających 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 8  Stycznia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J.  Pareński.
(2r . )  Z. Sekr.  P. B urzyński.
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CESARSKA KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M ia sta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Na zasadzie Art .  12 ust. Hipot. t  r. 1844, 
Wzywa wszystkich prawo do spadku po Flo- 
ryanie i Katarzynie Kondziałkowskich z rucho­

mości i nieruchomości , to jest  z młyna i grun­
tu w wsi Balice w Okręgu M. Krakowa poło­
żonego składającego się inieć mogących , aby 
i. takoweini do Trybunału w terminie I r ze . l j -  
iiiiesięcznyni zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bu-  
w.etn razie spadek wyż rzeczony zgłaszającym 
się ich dzieciom,  a mianowicie : Kazimierzowi,  
Sebastianowi i Franciszkowi Kondzialkowskim, 
tudzież Maryannie z Kondziałkowskich Pazdo-  
uiowej ,  oraz Małgorzacie z Kondziałkowskicb 
Szatkowskiej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 Listopada 1846 r.
Sędz:a Prezyi lojący 

J.  Pareński.
(2r.) Z Sekr  P. B urzyński.

C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  N o t a i i y u s z  p u b l i c z n y .

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Zawiadomia,  iż w moc rezolucyi Ces. Kr 

Trybunału z dni* 3 b. m i r. N.  643 w dmu 
8  b. in. i r. o godzinie 9  z rana w domu pod 
L. 8 9 /9 0  w Kazimierzu w gminie VI. M. Kra­
k o w a ,  w drodze pertrakiacyi spadkowej po Baili 
z Einbiliióu' Lu\emberguwej  sprzedawane będą 
przez  publiczną licytacyą różne towary,  jako 
t o :  płótna,  tybety, chu.tki jedwabne męzkie i 
damskie,  szal iki ,  kamizelki ,  chustki fularowe,  
koriy,  kapelusze męzkie ,  paletony gotowe i in­
n e ,  a to za gotową srebrną monetę.

Kraków d. 4 Lutego 1847 roku.
( I r . )  Franciszek Jakubow ski.

Doniesienie prywatne*
KAMIENICA narożna N. 2 8 3  Gtnina III. przy ulicy Gołębiej przy plan­

tach z Ogródkiem i podw órcem jest do sprzedania Bliższa w iadomość w tym­
że domu. (2 r  )

TEVTK.  Jutro na drugi panny Palczewskiej , dramat :  przez debiuianlkę z f rancuskiego t łomaczony
Oblubienica z Lam crm oru , p o j u t r z e  zaś w niedzielę,  pu drugi raz opera:  Lukrecya ttorgia.


